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Na meble trzeba było się zapisywać, ubrania były na raty
Później był taki właśnie okres, że trzeba się było zapisać. Zapisałam się, ale to wcale
nie był jakiś taki długi okres. Pamiętam, że zapisałam się na kredens kuchenny, to
znaczy nie na kredens, tylko cała kuchnia, szafkę do dzisiaj mam, to odkurzacz też
trzymam. Nie wiem już, czy oni wyznaczali od razu termin, czy zawiadamiali, czy się
trzeba było mniej więcej zorientować. Ubrania, to były na raty, można było kupić też.
Jak nie było gotówki,  można było kupić na raty, co było taką nowością i  dobrym
rozwiązaniem dla niektórych, no bo na raty sobie spłacił. Jak pierwsze lodówki się
pokazały, to bez problemu były. Maszynę do szycia też sobie kupiłam bez problemu,
tutaj sklep na RDM-ach mieliśmy, to jak raz pani powiedziała, że dostawa będzie
jutro, to poszliśmy, kupiliśmy. Natomiast w kolejkę, to trzeba się było zapisywać, ale
to w tych osiemdziesiątych pierwszych latach. Z tego okresu, to mam radyjko.
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